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Od I. października wprowadziliśmy 
te nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
m i n i s t r a c y i Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartą abonamentowa na 
b ez p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
ks i ążek  w j ę z y k u  polskim 
f r a n c u s k i m  i niemieckim 
ze znanej c z y t e l n i  H. Ai- 
t e n b e r g a (dawniej F. H. Richte
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty G a z e ty  N a r ó d

Biura ad in in istracyi Gaz. N a r o « l .  
w ieszczą  się w gm achu Towara. kredy
tow ego ziem skiego przy ul. Karola
B udnika 3 (gdzie dotychczas b y ła  
cukiernia K osteckiego).

Pierwsza strzały.
Lwów d. 24. października.

Rozpoczęła się wczoraj w Izbie 
poselskiej rozprawa wstępna o re
formie wyborczej przy pierwszem 
czytaniu wniosku rządowego. Po
przedziło ją zaś formalne przeka
zanie do kornisyi sprawozdań mi- 
nisteryalnycli o zaprowadzeniu wy
jątkowych zarządzeń w Pradze — 
przy ozem jednak zdarzyło się to 
niemiłe dla rządu intermezzo, iż 
gdy minister sprawiedliwości, hr. 
Schónborn zapowiedział, iż zamie
rza przedłożyć kornisyi pewne akta 
sekretne, większość Izby uchwaliła, 
iż obrady kornisyi mają być wła
śnie — j a w n e m i  . Niedobry to 
prognostyk dla przedłożeń rządo
wych!

Rozprawa nad re fo rm ą  wybor
czą, o ile dziś treść jej ocenić się 
da  ̂ z telegraficznego streszczenia, 
świadczy o szczerej chęci przewód- 
cćw miarodawczych w Izbie posel
skiej klubów, ażeby o ile to tylko 
da się uczynić, nie zaostrzać nie
zmiernie drażliwej sytuacyi, wytwo
rzonej tą „niespodzianka", jaka hr.
ciół uraczył sw °ich przyja-

Również z uznaniem zaznaczyć 
należy lojalne usiłowania mówców 
desygnowanych przez t r z y  kluby 
przewodnie, ażeby sobie nawzajem 
ułatwić — o ile to tylko się da 
zrobić w danych okolicznościach— 
spokojne wyjście z fatalnego zamie
szania teraźniejtzego, bez obalenia 
rządu i bez wywołania konieczno
ści rozwiązania Izby.

Mowa prezesa Koła polskiego 
jest wyborną. Wywarła też najle
psze wrażenie u przyjaciół i nie
przyjaciół naszych. Wypowiedział 
on w niej wszystko, co ze stano

wiska Koła polskiego wobec zacho
wania się rządu wypowiedzianem 
być winno. Wypowiedział zaś to 
poseł Jaworski według swojego 
zwyczaju szczerze i w najprost
szych słowach — ale wyraźnie i 
dobitnie. W ostatniej konkluzyi za
znaczył też gotowość do przedmio
towego traktowania reformy usta
wy wyborczej w sposób sprawie
dliwie uwzględniają^ taktyczne 
stosunki narodowościowe, społeczne 
historyczne. I to właśnie
z a s a " d n i c ? e  stanowisko Koła 
polskiego.

Mowa rienera  była również bar 
Jzo umiarkowaną. Uznał on w niej 
uprawnienie konserwatywnych i au
tonomicznych zasad.

W Kole polskiem i w klubie 
Hohenwarta wywarła ta mowa 
jak nam donoszą z Wiednia — bar
dzo dobre wrażenie. Żałować tylko 
należy, iż partya dr. Plepera dawno 
nie zajęła tego stanowiska i upo
rem swoim nie mało przyczyniła 
sie do wytworzenia dzisiejszej za- 
wikłanej sytuacyi.

Oświadczenia prezydenta mini
strów, złożone na wczorajszem po
siedzeniu, nie są dostatecznie uspo
kajające. Wskazują jednak, iż rząd 
sam uznaje, że projekt reformy 
w y b o rcze j uledz mozo daleko idą
cym zmianom

Jednem słowem — chociaż nie 
brak szczerych usiłowań ze strony 
najpoważniejszych czynników poli
tycznych, ażeby nie zaostrzać sy- 
tuaoyi, i ażeby walka ograniczyła 
sie tylko do strzałów nieszkodli
wych, lecz wbrew ich chęciom 
najlepszym sytuacya zaostrza się i 
wikła z dniem każdym.

stw a cechowego, z równem  zam iłow a
niem  oddawało się także i p rodukcy j
nej pracy p rzy  w arsztacie, p rzerab ia 
jąc  zazwyczaj sw oje w łasne i sw ojej 
okolicy płody w tow ar przem ysłow y 
W ten  sposób pow staw ały  u nas od
wieczne osady tkaczów . koźuszników , 
garbarzy , szewców, rzeźników  i t. d
T  .J t  ^ i . . _ — U  A . .4 w ,  i  n  f n  c ii a  H  A  r\*v**Y a

Jak o  pam iątka krwaw ych dziejów 
praeszłośoi pozostały Glinianom  do dziś 
dobrze zachowane bUJy potężnych oko
pów, m ogiły w ojenne i starodawne do- 
kum enta, teraz jo ś  tylko historyczną 
w artość posiadające.

Lecz zarów no ja k  inne nasze m ia
sta , ta k  i G laniany podupadły w no-

Ludnośc tych  osad m iała się dobrze, i Wazych czasach. Zubożenie m iasta  do 
a w szerokim  prom ieniu oddaw ała ona i szło zaś do saoaytu w erze „złotej 
p rzem ysłem  swoim cenne usług i całej wolności' kapitału, kiedy to rozw iel-
ukolicy, zaspokajając je j po trzeby  w m o in io n a  liohwa ja k  g rzyb  jad o w ity
sposób m ożliw ie najdogodniejszy , na j-^ eaczę ła  roztaozać dobrobyt ludności
‘—Ł----  ' ’  ' prow adząc ją  do nędzy, p ijaństw a i

znikczem nienia.
S ku teczna , zw ycięska walka z li- 

ohw ą zaczęła  się w G linianach dopie
ro od r. 1816, kiedy z in ieyatyw y  za
cnego n o ta ry u sza  tam tejszego  p. R u
d o lfa  K o r b  e r a  pow stało tam  Tow a
rzystw o zaliczkow e.

Tow arzystw o to  zjednoczyło  w sze
reg ach  swoich wssystkiw lepsze ele

tań szy  — i rz e te ln y .. '
Co się  te ra*  aro biło 

ty ch  n igdyś miast; i j^ a s te c z e k  n a  
szych ! Zbytecznem  byiobyj rozw odzić 
się nad tem ... Obecny scan m iast pro- 
w incyonalnyoh i m iasteczek w Gali- 
cyi w schodniej określić m ożna jed n y m  
w yrazem , jako  stek  bezrządu , nędzy, 
n iechlujstw a, p a rtac tw a  w rzem iosłach 
tudzież handlu , k tó ry  nie w a rt nazw y
ta a i7 r.i lir n ffA no łi« J. J _ *
tylko w yzyskiem  lichw iarsk im , sza- 
chrajstw em .

Lecz jak  w innych  kierunkach ży 
cia publicznego i ruchu ekonom iczne
go, tak i w  stosunkach m iast i m iaste
czek objawia się u nas w ostatnich, 
czasach widoczny postęp ku lepszem u. 
Zdarza się to mianowicie tam, gdzie- 
p»z,ez szczęśliwy zbieg okoliczności, 
znajdzie się w którem ś m iasteczku je 
den lub kilku łudzi szlachetnych, obda 
rzonycn poczoiwą am bicyą, by zdziałać 
coś pożytecznego dla ogółu, posiadają
cych odwagę i  wytrwałość do walki 
z kołtoństw em  i rozm aitą demoraliza

uczciwego h an d lu  gdyż j . s t  ra cze j, m en ta  m iejscow e: p rzedew szystk iem  
te lkn  w vzvSfelfim l , r , k^, ttr Łk m i e s z c z a ń s t w o  z. bu rm istrzem  p. B a ł -

t a r  o w i  o z e m  n a  czela, tndzież całą 
m teligencyę m iejscow ą t. j .  dw ór, d u 
chow ieństw o kato lick ie  obu o b rząd 
ków, n o ta ry u sza , sąd itd .

Duszą za rządu  T ow arzystw a stał 
się jed n ak  od początku , proboszcz ru - 
ski, ks. F ilem on R e s z e t y ł o w i c z .  
G orliw y m iłośn ik  sw ojej narodowości, 
szan u je  jed n ak  szczere przekonania 
po lityczne i społeczno u każdego, w y
chodząc z tego bardzo słusznego i 
b ardzo  racyonalnego  p u n k tu  zapatry 
w ania, że kto je s t  porządnym  człow ie
kiem  i dobrym  obywatelem , ten  czy

oyą, k tó rą  koniecznie wprzód złam ać Je s t R usinem  ozy Polakiem , ary sto k ra  
jo  trze  ba, zanim  takie miasteczko wej-, *ą  czy dem okra tą  —  czy je s t  zwolen
izie na drogę jadu i postępu. W  krót-

GLINIANY.
Lffów  d. 24. października.

(Nasze małe miasteczka. — Gliniany jako wzór 
dźwigania się miast. — Towarzystwo zaliczkowo 
w Glinianach. — Towarzystwo tkackie. —• Szkoła 
tkacka. — Projekt cukrowni. — Iwan Biłuruskij).

W obrazie nędzy  ga licy jsk ie j za j
m ują nasze m ałe m iasteczka — zw ła- 
ssoza we w schodniej części k ra ju , b a r
dzo w ybitne miejsce. N iegdyś były  
one siedzibą kw itnących  rękodzieł i 
hand lu  bardzo pożytecznego. P raco
w ite, zapobiegliw e i zamożne m ie
szczaństw o k a p o to w e , upraw iając 
rozm aite  rzem iosła , p row adziło  ró-

w yrobam i swojem i nieraz 
wy u c M iw lekie s tro n y  handel zdro-

i d i .  Ł p S S S  d ,a  sp“ d ‘i '1'

ziem iański. Lecz ro lnicze m ies f  ń 
stwo nasze kapotow e z m iłościl^upra- 
w iając dziedziczny kaw ałek  g ru n tu  
obok tego zw iązane węzłam i b ra te r-

obywatel łka błogie wydawać owooe, 
Ipiyż pod wpływem ich dobroczynnego 
trudu, miastauako porządkuje się i pod
nosi, o ludność dźwiga się z moralnego 
i inateryalnego upadku.

W tych dniaoh zdarzyło mi się 
zwiedzić jedno z takich miasteozek n a
szych, które z pozoru zew nętrznego nie 
różni się i teraz w niczem od ogólnego 
typu niechlujnych i.pod każdym  wzglę
dem okropnie zaniedbanych miasteczek 
na Rusi — ale gdzie przecież1 jeat m e- 
jednogodne uwagi każdego, kogo ob
chodzi postęp ku ltu rny  naszego kraju, 
i kogo radują objawy zdrowego postę
pu, gdziekolwiek u nas spotkać się mo
żna z niemi.

M ianowicie, na zaproszenie czcigo
dnego księdza F ilem ona Reszetyłow i
cz a, z którym  od dłuższego czasu p ra
cujemy wspólnie w zarządzie „Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
c z y c h wybrałem  się przedwczoraj do 
Glinian w powiecie Przem yślańskim , 
gdzie on jes t ruskim  proboszczem. I  do
znałem tam  rzeczywiście ty le  m iłych 
wrażeń, iż sądzę, że nie będzie to bez 
interesu dla czytelników  Gazety Naro
dowej, gdy temi wrażeniam i z nim i po
dzielę się.

K rólew skie wolne miasto G liniany, 
położone na głównym  szlaku wojennym, 
prowadzącym ku Lw ow a i na dawnym 
szlaku handlowym  od strony  Kijowa 
ku Lwowa, rządziło się od wieków au
tonomicznie prawem  m agdeburskiem , 
wytrzymało niejedno natarcie zbrmnyoh 
drużyn nieprzyjacielskich, a gdy  Ojczy
zna była w pokoju zakwitało zamożno- 
S  lako siedlisko przedsiębiorczej i
S u L i  w - v n a „ do
miosł zarówno jaa  i

Spikiem tego czy owego program u po-
ijui też c_o3i« poczyna ich gorliwość litycznego , w życiu publioznem  będzie
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p o w i e ś ć
przez

Maryę Rodziewiczównę,
(Ciąg tlalazy.)

— Władek też pierwszy się opamię 
tał. Rzucił wszystko w chwili, gdy gmach 
miał mu ruuąć na głowę i poszedł w 
świat za chlebem. Ten i został p rzy 
najmniej z całym honorem. Jest profe
sorem w Warszawie.

— Więc to on, mój Boże, __ weg_
tchnęła panna F e lic ja , przypominając 
pierwszą swą rozmowę w kraj a ^  
Michaś i Józio ? — spytała, cała' drżąi 
z wrażenia.

— Michaś ożenił się i g dzieś da]eko 
za pieniądze żony trzyma małą dzierża
wę. Słuch o nim zginął. Józef co robi, 
nie wiem. Nie ma ni domu, ni stałego 
zajęcia. Przesiaduje część roku u pani 
Matyldy, część u pani Zofii, resztę u 
Władysława lub w wagonie !

Bywa agentem od ubezpieczeń ognio
wych, stręczy różne k u p n a  i sprzedaże,

gra w karty, przywozi nowiny, wszyst
kiego potrosze. Widuję go na różnych 
imieninach i zjazdach. Jest zawsze w wy
śmienitym humorze, ale ja z nim nigdy 
nie mówię.

Zapanowało milczenie. Kostuś spoj
rzał ukradkiem na ciotkę i ujrzał, że 
odwrócona ku zbożom, zasłonięta kape
luszem, płakała cicho, nie ocierając na
wet łez, które biegły, biegły, pogłębia
jąc zda się z każdą chwilą bruzdy 
oblicza.

Pan Erazm musiał to także dojrzeć i 
szanując ból, patrzał w przeciwną stro
nę, zasępiony, zły na siebie i losy. Ł a
dnie przyjął swój ideał. Potem, jakby 
dla przerwania przykrego nastroju, za
czął znowu mówić:

— Więc została jeszcze siostra i ma
tka. O tych mówię i myślę z przyjem
nością. Matka stara, miała rozum, córka 
najmłodsza z rodziny za wszystkich ener
gię i hart.

Sadyby poszły na wierzycieli. Roz
darto folwarki, rozszarpano zapasy i do
statki. Samo fundum bank sprzedał, z ca-
*0J masy został w powiatowem mieście 
wielki plac i dworek murowany, który 
niegdyś wystawił jeszcze p r a d z ia d  jakiś 
apewne, żeby mieć nocleg, dom wła-

k L m Da WyP“dek’ że S° obi01'^ marszał'

jdziałał p o ży te c z n ie  dodatnio. I dlate- 
g o  to, g dy  prezesem  Tow. zaliczko
w ego w Glinianach je s t  hr. F ra n c i
szek P o t u l i c k i ,  a ry sto k ra ta  polski 
najczystszej krwi, pierw szym  jeg o  d y 
rek torem  je s t ks. Reszetyłow icz „ tw ar
dy" R usin i tw ardy  d e m o k ra ta ; a z re 
sz tą  tak w dyrekcyi, jak  i w jadzie 
feadzorczej i w kornisyi rew izyjnej z a 
siadają obok najgorliw szych polskich 
patryo tow , narodow cy i m oskalofile 
ruso>?, a' naw et i żyd jed en  p. Jó ze f 
Wolf, d la k tórego  pracy  gorliw ej i u- 
żyteoznej w b iurze T ow arzystw a to 
w arzysze jeg o  m ają ty lko słowa rz e 
telnego uznania.

Obok ks. R eszetyłow icza należą do 
dyrekcyi Tow. zaliczkow ego pp. J ę 
drzej B a l t a r o w i c z ,  i pełnom ocnik 
hr. Potuliokiego, p. B u r  l i g a .

Isto tn ie  zdum iew ające aą re zu lta ty , 
do jak ich  doszło Tow. zaliczkow e w 
G linianach przy tym  składzie za rzą 
du 1 Je s t ono jednem  z najsilniej ro z 
w iniętych zakładów  tego rod za ju  w ca 
łym  kraju .

M ianowicie liczy Tow. zaliczkow e 
w G linianach w edług zam knięcia ra 
chunków  z końcem  r. 1892 dokonane 
go członków  2625, k tórych  udziały  
wpłacone w ynoszą złr. 65.561'61, a z 
doliczeniem  fu n d u sz a  rezerw ow ego w 
kwocie złr. 17.074-88 wynosi obecnie 
m ajątek  w łasny Tow arzystw a, zebrany 
centow em i w płatam i, p rzeszło  80.000 
złr. wa,

O zaufaniu, jak ie  posiada ta in sty - 
tuoya u ludności, św iadozy najw ym o
wniej cyfra poruczonych mu w kła
dek oszczędności, k tó ra dochodzi do 
100 000 złr.

Suma pożyozek, udzielonych człon-

mmmmmmmmm

kom, wynosi przeszło 200.000, a przez 
17 lat istn ienia rozdało Towarzystwo 
w drobnycu zazwyczaj pożyczkach swo
im członkom poważną sum ę 4 654 637 
zł. w. a.

A ponieważ system  udzielania kre
dytu, jak  niem niej także i ściągania 
wierzytelności, je s t obm yślany niezm ier
nie praktycznie — tak, ażeby dłużnika 
nie demoralizował, ale poprostu z m u 
s z a ł  do praoowitości i ‘ akuratnoćui, 
ażeby go nie rujnował, ale ratow ał na 
prawdę, przeto nic dziwnego, iż w tej 
warstwie ludności, k tóra z Towarz. za- 
liczkoweoi w G linianach ma do czynie
nia, rozbudziła się potężnie gospodar
ność i przedsiębiorczość przemysłowa, 
dobrobyt jej wzrasta, uszlachetniają się 
potrzeby pow szednie, i widać u niej 
pod każdym względem szybko rozwija
jący się postęp kulturny.

P ięknym  przykładem tej rozbudzo
nej energii u ludu tamtejszego jes t h i- 
storya budowy nowej cerkwi m iejskiej 
w Gliniauacb. Ażeby zebrać fundusz 
na tę budowę, zaczął ks. Reszetyłowicz 
zbierać z tacą składki podczas nabo
żeństw a w niedziele i święta — a co 
uzbierał, to zaraz lokował w Tow arzy
stwie zaliczkowem. Z tych centowych 
składek zakupił g ru n t pod budowę, 
przygotow ał zapas wapna, i zaczął 
przygotow ywać cegłę. Lecz, według 
zdania jego parafian, spraw a postępo
wała naprzód powoli. Zebrało się więc 
trzech m ieszczan: Mikołaj K u l i o k i  
(który od siebie ofiarował na budowę 
cerkw i 1000 zł.), B u n d a  i Iw an B i a- 
ł o s k u r s k i ,  i ci w przeciągu lulku 
dni przysporzyli na  fundusz budowy 
blisko 10 000 zł. — ale w o rj g inalny  
sposób. Oto, obchodząc parafię od chaty  
do chaty, g dy  kto obiecywał jakąś 
ofiarę na cerkiew, a m e miał gotówki 
w zapasie, przedkładali mu kolektanci 
weksel do podpisu i zaopatrzyw szy go 
swojem żyrem, eskontowali w Tow a
rzystw ie zaliczkowem — na rachunek 
ofiarodawcy 1

Takim i to sposobami od m aja 18S2 
wzniesioną została w G linianach cer- 
tiew, która dotychczas już kosztuje do 
30.000 zł.

Mieszczanie gliniańscy i włościanie 
okoliczni biorą się też nie na żartyr do 
handlu i do rozm aitych przedsiębiorstw: 
kupują lasy, obejm ują budowy dróg itd. 
O ile zaś podnosi się gospodarstwo rol
ne, tegu najlepszym  dowodem je s t fakt, 
iż w G linianach liezy się obecnie cena 
m orga g run tu  gospodarskiego średnio 
na 700 zł. w. a.

W  roku 1886 założył ks. Reszetyło1 
wicz Towarzystw o produkcyjne tkackie 
g dy  pomimo upadku rzemiosła, w oko- 
lioy tam tejszej je s t czynnych do dziś 
do 1.000 w arsztatów  tkackich.

Towarzystwo tkackie m a na celu 
podnieść i udoskonalić przem ysł tkacki 
w G linianach i w okolicy przez wpro
w adzanie w użycie powszechne u tka- 
ozów tam tejszych w arsztatów  ulepszo
nej konstrukcyi, przez dostarozanie im 
przędziwa pod warunkami możliwie 
najkorzystniejszem i dla n io h , a wre1" 
szcie  w y s z u k iw a n ie  n a jk o rz y stn ie jsz y c h  
dróg odbytu dla gliniańskich wyrobów 
tk ack io h .

W  tej myśli urządził ks. R eszetyło
wicz od razu pracownię spółki tkackiej 
jako szkołę dla tkaczy. Towarzystwo 
zaś zaliczkowe, jako starsza je j sio- 
strzyoa, opiekuje się spółką tkacką hoj
nie i życzliwie. Towarzystwo zaliczko
we zakupiło też dla niej dwa domy, w

których mieści się szkoła tkacka. Szko
ła ta  po zbadaniu jej stosunków przez 
komisyę krajową dla spraw przem ysło
wych uznaną też została za zakład pu
bliczny jako „wzorowy w arsztat tk a 
cki" w skutek czego skarb krajow y 
opłaca dla niej instruktora i dostarczył 
pewnego zasiłku na z a k u p u j inw enta
rza. N aw et ju ż  i namysia się po
woli do subwenoyonowania szkoły tka- 
ekiąj w  G linianach: w przyszłym roku 
wypłaoił je j  zasiłek w kwocie 250 zł. 
I  n a  ten fok  obiecał subwencyę, ale 
dotąd jej nie w y p łac ił..

Bzkoła tkacka w Glinianach liozy 
obecnie 62 uozniów — z tych  37 zwy
czajnych, reszta zaś nadzwyczajnych, 
tj. starszych czeladników i m ajstrów, 
którzy przychodzą do szkoły na naukę 
wyrobów adam aszkowych i innych  wzo
rzystych tkanin.

J Zarząd fuudacyi br. H irocha zaczął 
umieszczać w szkole tkackiej w G lin ia
nach młodzież żydowską. Lecz ooie 
strony, tj. i zarząd fuudacyi br. H ir- 
scha i zarząd Tow. tkackiego podobno 
nie bardzo zadowolone z wzajem nego 
stosunku. Zarząd iundacyi br. H irscha 
cofnął subwencyę, którą miał wypłacać
zakładowi.

Nauki u d z ie la  obecnie  t rz e c h  nau 
czycieli: werkm istrz p. J a n  Ju ra jda ,
kieruje praktyczną nauką w praco
wniach i udziela nauki rysunków facho
wych ; p. Franciszek H  y b 11 k nadzo
ru je  robotę w w arstatach jako przodo
wnik, zaś kierow nik miejscowej szkoły 
ludowej, p. Tadeusz T o o zy  s k i, udzie
la uozniom szkoły tkackiej nauki ogól
nie kształcąoych przedm iotów , tj. czy
tania, pisania, raohunków , tudzież ele
m entarnych  wiadomośoi z raohunkowo- 
śoi i s ty lis tyk i kupieokiej.

Szczególniej szozęśliwie trafiła szko 
ła  tkacka w G linianach n a  instruktora. 
P. Ju ra jd a  je s t jeszcze bardzo młodym 
człowiekiem, liczy bowiem zaledwie 20 
lat, lecz pracowitością, taktem , powagą 
w traktow aniu swoich obowiązków po
zyska! sobie zupełne uznanie u władz 
nadzorczych szkoły. Je s t on czynnym  
w zakładzie dopiero od półtora roku, 
a już może wykazać się bardzo piękne- 
mi rezultatam i udzielanej przez niego 
n a u k i; szczególniej w  rysunkach  fa
chowych czym ą jego uczniowie postępy 
znakom ite. P. Ja ra jd a  je s t z rodu Cze
chem, lecz dzięki pilności swojej nau 
czył się już  mówić po polsku całkiem  
płynnie.

Szkoła tkacka w Glinianach posiada 
obecnie 30 krosien, z tych  kilkanaście 
szaftowych i z przyrządam i Jaeąuarda, 
do deseniowania tkanin  ; m a własną 
kartouiarkę, tj. m aszynę do wy bijania 
dziurek w kartonach potrzebnych lo 
przyrządów, k tóre służą do wyrobu tk a 
nin  wzorzystych, a wreszcie magiel (ka
lander) .

O wpływie szkoły tkackiej na prze
m ysł miejscowy świadozy ta  okoliczność 
n a j d o b i t n i e j ,  że gdy dawniej tkacz z ca
łą rodziną nie zdołał więcej za ro b ić  
dziennie jak 40 centów, obec n ie  tk a c z ,  
który  odbył nankę w szko le  T o w a r z y 
stwa tk a c k ie g o  w G l in ia n a c h ,  z a r a b i a  
irzeszło g u ld e n a  d z i e n n ie ,  a  z d o ln ie j s z y  
■ zł. 1 40  w-\.

Ja k  duleco lnduosc sam a ceni wyso- 
1 0  w artość nauki w szkole tkackiej, 

dowodzi fakt, iż np. pewien m urarz 
z Rozw irzan pod G linianam i odebrał 
syna swojego z gim uazyum , i posyła 
go do szkoły tkackiej. B iedny ehłop&k 
chodzi codziennie blisko milę do Gli-

Ową drobinę z masą długów " 
sobie te dwie kobiety. .

I nie do uwierzenia, ale praW _I1W j 
przez lat dziesięć, cudem pracowi o 
zdołały długi spłacić, zapewnie sobie na 
starość dach i przyzwoite utrzyfll[inie' 
Odwiedzam je  ilekroć jestem  w miastecz* 
ku dla interesów i jestem dla palimy 
Stefanii z taką czcią, jak oprócz niej d*8, 
jednej tylko kobiety.

Zaśmiał się, udając humor, które?0 
ni* miał i dodał:

— Ożeniłbym się z nią, t j ,k:0
że i ta mnie nie zechce. Taki ju^ 111
los 1

Młody człowieku, życzę ci
_  Ja właśuie postanawiam 

się z taką, która mnie nie będzie. c 
pa _  odparł Kostuś z przechwałką-

  Dlaczego?
_  Lubię zdobycz ciężko 
Taki fałsz wstrząsnął nawet zmar

twioną p a ^  Felicy%* .
__ Co 0n plecie? To blaga. Twoje

modystki, Anielki, Klary i inne tałałaj
stwo, to była dopiero trudna zdobycz. 
Nie można się było od tego opędzić jak 
od szarańczy.

— Więc pan tu do nas przybywa 
jak lew z pod Atlasu, by szerzyć spu
stoszenie. Ejże, ostrzegę panienki!

Już mam wybraną. Żeby ni* ciot
ka, byłbym po słowie dotychczas.

— A to w jaki cudowny sposób 1 
W bryce Kruma pan ten skarb znalazł?

— Blisko tego — odpowiedziała ciot
ka. — W wagonie zawarł znajomość z 
jakąś wdową.

— Za pośrednictwem cioci 1 — w trą
cił Konstanty.

— I  całą drogę niańczył jej córkę 
czteroletnią.

— Wolałbym matkę, ale ciocia mi 
nie dała dokończyć.

— Pani pozostała tedy bez litości — 
rzekł p. Erazm.

Wzięta we dwa ognie pann* Felicya, 
zatkała uszy dłońmi.

— Wysiadam, jeśli pan nie będzie 
szanował swych lat, a on moich — za
wołała.

— Ależ ja  ciocię szanuję jak samą 
boginię Westę I Chciałem się przecie oże
nić z wdową.

— Bardzo moralny zamiar. I ja  w pa
na wieku miewałem podobne.

— Furmanie, stójl — krzyknęła pan
na Felicya. — Ja  wysiadam. Wy się Bo
ga nie boicie. Ton urwisz myśli, ż* jest 
w garnizonie, a pan, pan, któremu chcia
łam  go polecić w opiekę, prosić na swa
ta, bredzi do współki. Mieli słuszność 
ludzie w sądzie o panu.

— Co? Więc to ludzie panią zbun
towali. Pani wierzyła plotkom, oszczer
stwom ! — oburzył się Różycki z takim 
zapałem, jakby to była kwestya wczo
rajsza. — A ja naiwny wierzyłem, że 
pani się poświęca dla rodziny, dla brata. 
No, więc cóż ludzie wymyślili na mnie. 
niech posłyszę przecie!

— Powiedzieli, że pan libertyn, no 
i miałam tego dowód przed chwilą, n ie
dowiarek i prawie nie bywał pan 'n igdy  
w kościele, egoista, popędliwy, przykry 
w domoweiu pożyciu.

—  C o ?  K to to pow iedz ia ł  w sz y s tk o ?  
Wojnicz zapewne, który mi wiecznie za.
zdrosc ił  t zazdrośc i.  Libertyn, także ga
dan ie  on może sa m  św ię ty ,  n ie d o w ia ,  
rek, cóz to, z m ie n i łe m  w y zn a n ie ,  ożeh i-  
łem  się z ż y d ó w k a ;  e g o i s t a ,  dobrze ,  
d o b rz e ,  pokażę p a n i  w dom u  m oje  ra  
c h u n k i ;  popędliw y, n iech  p a n i zapv‘ta 
m ojej k luczn icy ,  k tó ra  je s t  w R o g a la c h  
ju ż  p ięćdz ies ią t  la t .  T akie  b r e d n i e ! I  pa 
n i  m i n i c w tedy  n ie  pow iedz ia ła .  To do 
piero h is to ry e  1

Z ape rzen i ,  czerwoni, s iedzieli  sz ty 
w n i ,  odnajdu jąc  po tylu latach swoje 
o s ta tn ie  za jśc ie ,  p rze n ie s ien i  w  czasy 
owe, gotowi spraw ę ze rw a n ia  debatow ać 
n a  nowo.

—  I  dla tych gaw ęd  o des ła łaś  mi 
pan i  pierścionek, t łu m ac zą c  się, że b r a 

ta opuścić nie < hcesz. Naraziłaś mnie 
pani na takie upokorzeniu, wstyd, zgry
zotę. l o  było nieuczciwie.

Dobrze, zrobiłam, ludzie mieli ra- 
upu r ła sio panna Felicya.

— Yi ioc i ja dobrze zrobiłem, że za 
panią nio goiiiNm, n i; błagałem. Miał- 
bym za żonę kobietę bez własnego sądu 
i zdania.

— A za męża człowieka ty ran a !
Odsuwali się c o r a z  d a l e j  o d  s i e b i e .

Kostuś, p r z y p a t r u j ą c y  s i ę  tej  S c e n i e ,  ca
ł ą  s i ł ą  ś m i e c h  h a m o w a ł ,  w r e s z c i e  nie 
w y t r z y m a ł  i p a r s k n ą ł .

Oboje spojrzeli na niego, potem po 
sobie i pierwsza panua Felicya zawtó
rowała synowcowi. Roześmiała się i wy
ciągnęła do Różyckiego obie dłonie.

— Nasze siwe włosy teraz nas po
godzą. Zgódźmy się też, żeśmy oboje 
nie mieli do małżeństwa powołania i 
choć osobno, spełniali obowiązki, które 
nam życie dało. Teraz za to ożenimy 
tego chłopca.

— Ożenimy, jeśli pani każe, a j e 
dnakże ja  pani pokażę rachunki i spro
wadzę klucznicę Ziębinę ! — ustąpił R ó
życki wesoło.

(C. d. u.)
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nian do w arstatu  Tow arzystw a tkaokie- 
go. Uczy się z najw iększem  zamiłowa
niem  i objaw ia niezw ykły talent — 
awłaszcza jak o  rysownik. Nazywa 8ię 
J a n  Rychw ieki. N iestety, W ydział kra 
jow y odmowił ma nadal wypi&cauPg0 
do  końca zeszłego roka szkolnego za-

Uczniowie szkoły tkackiej w G linia- 
n c uczą się w yrabiać tkan iny  g ład 
z ę  wszelkiego rod za jn : od zgrzebnej 
worowiny do najcieńszej weby, tk an in y  

lała adamaszkowe (ręczniki, bieliznę 
sto łow ą: różne tkan iny  b a rw n e : chust 
ki, fartuszki, kapy  na łóżka, obrusy, 
chodniki, portyery, k ilim ki i dyw any 
* przędziwa konopnego, ln ianego , ba
wełny, wełny i jedw abiu .

Najwięcej sprzedaje je j wyrobów ba- 
*«U‘ T ow arzystw a handlow ego we Lwo
w ie; zresztą dużo także w yrabia To
warzystwo n a  obstalunek stron pry- 
watnyoh.

Obeonie najp iln ie jszą potrzebą szko- 
*y> jes t dostarozenie je j odpowiedniego 
lokalu, w m iejsce niskich i ciasnych 
chałup, w k tó rych  dotychczas mieścić 
się m usi. Spodziewać się należy, )ż 
kraj ta k  sam o dopomoże w tym  wznie
s i e  tem u, o własnych siłach dzielnie 
dźw igającem u się zakładowi, jak  jej Sie 
odm awia innym  szkołom przemysłowym.
dz: 3 arttkteW c=*y je s t stosunek u- 

ziałow w tow arzystw ie  tkackim . Z 
koncern r. 1892 wynosił kapitał wpła- 

na rachunek udziałów w Tow a
rzystw ie tkackiem w G linianach 9.402 
zł- wa. Z tej sum y dostarczyło Towa- 
raystwo zaliczkowe jako  udział złr. 
8.017-64 prezes T ow arzystw a hr. Po tu  
lioki wpłacił 1000 złr. reszta zaś przy
pada na  w szystkich innych  ozłonków. 
fcłzozególuiej zadziw ia „ostrożność" oby
w atelstw a oaohcznego w lokow aniu ka
pitału  w udziałaoh tak  pożytecznego 
dla ogółu, i  tak  p iękną przyszłość ro 
kującego przedsiębiorstw a...

N a porządku dziennym  w G lin ia
nach sto i teraz  spraw a założenia tam  
trzeciej w k ra ju  oukrowni. Dokonane 
próby w ykazały  bowiem tak  św ietną 
wydajność baraków  cukrowych, uprą* 
w ianych w tam tejszej glebie, źe zw ią
zek cukrowni anstryackich uznał zało
żenie cukrowni w Glinianach za przed
siębiorstwo, ktorego rentowność wybor
n a ż a d n e j  m e może ulegać wątpliwości 

M,,że toohScy
lib r T k T ,' 0 I* 1 l<W8torys za io iem i
sDosbh a^rzJ m®n,a lej  w ruchu w ten 
posob, iż kapitał akcyjny  m iałby w y

nosić około 1 200.000 złr. Z tego milion 
zaSraniczni kapitaliści, 

aś 200.000 miało pozostać w ręku tu- 
Jszych akcyonaryuszów, k tó rzy  naw et 

? le Pofcrzebowali gotów ki wkładać, ty l
ko m o g l i b y  otrzym yw ać akcye za róż- 
r ) świadozenia na rzecz przedsiębior
stw a w naturze. Miauowicie chodziło o 
zapew nienie odpowiedniego obszam  pod 
upraw ę buraków  dla fabryki — naw ia
sowo m ówiąc po cenach, ja k  na nasze 
stosunki bajecznych.

- Wjkscioiele m m ejszyoh posiadłości 
ziem skich dość chętnie brali udział w 

? pcJ J- L ecz  n iestety  wielka po-
c i f  z l  ?  ?  V  mnieJ P ^ d s ię b io r-  ęzą. Zam iast zbadać dokładniei wanm
ki rentowności przedsiębiorstwa, jeden i

ugi z tych panów ograniozyli sie le
niw ie do Ogólnikowego odwołania się 
a a  bankructw o tłum ackiej cukrowni 
przed sześćdziesięciu laty  — i na  tem 
utknęły  układy... Jeden  z nich, m agnat 
pierwszorzędny, zobowiązał się do upra
wy 800 m orgów burakam i w sąsiednich 
dobrach sw oich; jeg o  pełnom ocnik zre
dukował jego  słowo do 120 morgów, 
*aś pp. dyspozytorow ie uznali i ten 
obszar za zanadto  uciążliwy dla nioh.

G dyśm y o tem  rozmawiali, jeden  z 
interlokutorów  moich w yraził się z go- 
ryozą ale tra fn ie :

— A więc górą lenistw o narodowe I 
C iekaw ym  typem  glin iańskim  je s t 

pan Iw an B iłoruskij, zapalony zw olen
nik teoryj Iw ana Naumowicza. Miał on 
yaw et z tego powodu pewne n ieprzy
jemności z władzam i austryaokiem i, co 
jednak wcale nie wzbudziło w nim 
skruchy. Z  m oskalofilstwa najskute
czniej wyleczyli go jed n ak  — Moskale 

Odwiedzał on m ianow icie mistrza 
„ojca" N aum ow icza; na  wy- 

sie k r a in i e .  P rzypatrzy!
chał się i ,Sk* Moskalom, i przysłn 
przed śmieroią To mówil Naumowicz 
kalnie. Powrćnii 0tr2pźwiło rady- 
rnoskalofilstwa — wjlcczony  z
Usfyanow icz z wyćie02fe“ le«dyś . pan
Rosy i !

W  G lin ianach używa 
w ielkiego wpływ u i powagi.

Trafii M rrunowice,

Gladstone nie mówi, a my nie widzimy 
możliwości skłonienia Izby lordów, zago
rzałej przeciwniczki bilu do przyjęcia go. 
Musiałby rząil zamianować najmniej 180 
nowych parów, a nie ma zkąd ich wziąć. 
Zdaje się więc nienniknionern, że po u- 
kończenio reformy ustawodawczej w za
sadniczych punktach — co zapewne na 
stąpi dopiero w jesieni 1894 — parla
ment z o sta n ie  rozwiązany, aby później 
przy pomocy żywiołów radykalnych, któ
re po rozszerzeniu prawa wyborczego 
w wielkiej liczbie wejdą do Izby, roze
grać walną bitwę z Izbą lordów. Wten
czas okaże się, czy praw dziwem jest 
tw ierdzenie, że za Izbą lordów lud stoi.

Opozycja rozpoczęła już teraz kam
panię. Niedawno temu przemawiał Go- 
schon w Lrlasgowie, a wczoraj mówił 
Salisbury w Preston. Jest to szczęściem, 
że w Anglii znajduje się zawsze dwóch 
premier-ministrów, jeden który urzędujeJ 
i drugi, który ma pretensye do tego u-j 
rzędu. Ostatni jest zawsze lepiej sytuo
wany, ponieważ jest stroną zaczepną i 
zasługuje na na sympatye jako pokona
ny w ostatnich wyborach. Odniesione 
rany służą mu za reklamę. Nikt więc nie 
bierze tego za złe ekspremierowi, skoro 
swego następcę wszędzie w możliwie 
uajprzyjaźuicjszy sposób, przedstawia za 
największego osła, jakiego kiedykolwiek 
Anglia wyprodukowała. Zdaniem Salis- 
burogo cały czas panowania liberałów 
został nędznie roztrwoniony, a nadzieja, 
że przyszła sesja  czegoś dokaże, nie ma 
żadnej podstawy. Natomiast nie udała 
się Salisbu emu próba zwalenia na rząd 
odpowiedzialności za oslatni strejk wę
glarzy. Żałować należy — mówił S.dis- 
bury — że w parlamencie uie otwarto 
dyskusji nad strejkiem. Nie widzi ou 
wprawdzie drogi, na której rząd mógłby 
był przeszkodzić strejkowi, ale zawszę 
dyskusya nieby nie zaszkodziła. W taki 
sposób przepływa Salisbury po palących 
kwestyach socjalny h ; strzeże się v\ła- 
snemi palcami doiknąć ogniu, a tylko 
uder-a na politycznego przeciwnika.

Bohaterem d u ia  w L o n d y n i e  jest 
obecnie nas / .  Śliwiński. K o n c e r t o w a ł  w^zo 
raj w pałacu kryształowym. P u b l i c z n o ś ć  
przyjmowała go z eutuzyazmem, wywo
ływała niezliczoną i lość  razy, za każdym 
razem powstając z miejsc i dziękując 
zmęczonemu młodzieńcowi: łhank you 

lso much! thunk yo u !  Po koncercie po
szedłem do jego gab.uetu. Zastałam go 
otoczonego całym tłumem wius/.ująeych 
mu dziennikarzy, pań i panów. A dzień 
nikarze nie byli to owi z szarego koń
ca! Thomson, krytyk muzyczny S ta n 
dardu, zdobywszy butonierkę Śliwińskie
go, ani myślał jej p u ś c i ć ,  c h o c i a ż  cze
kali za nim specyalni sprawozdawcy 
Timesu, M orning Tost, A th m a tu m  i lon
dyńskiej ajencji nowojorskiej Tribune.

Zeszedłem się ze Śliwińskim na her
bacie w smo/ciny-roomir, ogromnej sali 
z oknami na ogrody pałacowe.

— Dwa .razy już byłem spakowany 
— mówil Śliwiński — i chciałem wra
cać do kraju, Ale Anglia jest krajem dla 
wszystkich artystów najtrudniejszym do 
porzucenia, a choćby tylko do ezasowrgo 
opuszczania. Niezmiernie tu trudno zdo
być sobie uznani , lecz gdy się tego 
dokonało, truduicj jeszcze wywinąć się 
dziwnie ujmującej angielskiej natarczy
wości. Zaledwie zgodziłem się zagrać tu 
w pałacu dwa razy przed wyjazdem, 
natychmiast otrzymałem, patrz pan — 
i tu pokazał mi cały plik listów i b ile 
tów, angażujących go na przeróżne kon
certy. Śliwiński zgodził się grać w kilku 
miastach. Na cały zaś przyszły wielki 
sezon stołeczny oddawua związany jest 
kontraktem.

8wojej dc 

B lornskij

K O R E S P O N D E N C Y E .

L ondyn 20. października.

(Homernle id  seta. — Kampania opozycji.
Śliwiński w Londynie).

Trzed kilku dniami dał G l a d s t o n e  
opozycji, a raczej Izbie l o r d ó w  n a u k ę ,  
którą zakończył oświadczeniem, że ani 
myśli o rozwiązaniu parlamentu i że do
datkowa sesya bezwarankowo ma na celu 
przeprowadzenie radykalnych reform pro
gramu newcastelskiego. Teraz rozchodzą 
się ministrowie nu wypoczynek i p o  ca
łym kraju sławić będa postanowienie i 
wywody swego osiwiałego mistrza.

Homerulebill został wprawdzie zło 
L n y  ad acta, ale nie definitywnie, Glad- 

jak się wyraził, nie myśli wdawać 
Wwą dyskusyę nad bilem, ale u 

S L ia !0 ®*tawę, której w jakikol 
* *r»«ba zapewnić moc pra 

*  jaki to ap08Ób mR nastąpić,

Przerzucając na przestrzeni ostatnich 
dni kilkunastu polityczne i beletrysty
czne pism a francuskie — zrazu gniew, 
a potem głęboką litość czuje się dla u- 
błąkańców z nad Sekwany.

Rozumiemy radość, en ‘uzyazm, nawet 
upojenie narodowe, nie tylko w takich 
chwilach, w których istotnie ogrom 
skutku odpowiada potędze motywu. Gdy 
wieść o wielkim zwycięztwie armii na
rodowej między lud uderzy, gdy wojsko 
tryumfujące powraca do kraju, gdy sion
ce wolności konstytucyjnej zaświeci na
rodowi — wtedy sceny podobne tym, 
które obecnie w Paryżu się rozgrywają 
nie dziwią nas wcale. Wtedy °n iech a j' 
naród entuzyazraem tryska, niechaj ko
biety rzucają się na szyję zwycięzkich 
żołnierzy, niechaj wszystko kąpie się w 
kwintach i łzy radości spływają po li
cach ; ale gdy to wszystko i tysiąc razy 
więcej jeszcze dzi j-  się z powodu wi
zyty pięciu okrętów rosyjskich, gdy w i
zyta ta nadom ar nic jes t świadectwem 
ści ł, go przymierza, tylko objawem sym- 
patyi nieobwarowatiej żadną pisaną u- 
m°wą> gdy wreszcie szał radoiei ogarnie 
wolny,!, synów republiki wobec ivpre- 

krańcowego cezaryzmu i kuu- 
rzyństwl0 *ttby.tków azyatyckiego barba- 
••horobą,’ eh,,KSt0tmH cb*ba umysJOwą 
śc ą narodowi Patol°g lcz'ja  nadezuło- 
można. an ten wytłumaczyć

Rzecz dziwna zaista i 
sze organa polityczni ’ naJP0wa^nie.)‘ 
wać ogólnemu prądowj1? ^ 01^? s 'S Por' 
oficerów a nawet podofi P°rtrei(*w 
skich zamieszczają takie°er^W m,,sk ew- 
niewierszowane panegirykiŴer® ^WuIle ' 
hekaloinby na cześć r08yj8kł “,kl® Palą 
że od kadzideł tych udusić ^ ° w ,

Oto mały wyjątek z a r t y k u ł u j  
go z najpoważniejszych pism prowanSaU 
skich, napinany przez słynnego drama
turga Jana A icard:

„Nie wiem, czy wyraz będzie dosyć 
jasnym, jeżeli powiem, że Rosva jest na 
drodze stworzenia praw chrześcijańskich, 
Ta święta Rosya, wyrażając zupełuie 
prosto duszę swoją, jest na drodze od
nalezienia takich praw człowieka, które 
proklamowała ewangelia. Możni nie mają 
wyboru między panowaniem twardem

a panowaniem miękkiom i ojeowskiem 
Jeżd i silny nie zmięknie, to słaby po
uczy go niezbicie, że ma pozy ty wn® 
tranecedentiilue prawo do udziału, który 
niegdyś zachowywano zawszi dla niego 
w d-.ień Bożego Narodzenia. Słowom' 
pokora i rezyguacya chrześcijańska zda-- 
ją się być dla dumy rosyjskiej środkami 
przejściowemi, któremi posługiwał’ s , 
dwa tysiąclecia, aby miłość zaprowadzić 
w świecie. Teraz zmienia się wszystko. 
Poddany czuje już swoją godność czło
wieczą i podnosi się. Mówi on łagodnie 
ale stale: „Mam prawo do twojej litości, 
prawo do twojej miłości. Ustąp mi miej
sca. batiuszko ! Usiądę obok ciebie i ć 
będziemy w Bożyin pokoju".

„O! nie jest to przypadek, że święta 
Rosya jest przyjaciółką Franc.yi. — Po
minąwszy formy polityczne, które są. 
tylko zewnętrzne i wpatrzywszy się bli
żej w głębie duchowe i sekretne kruż
ganki duszy rosyjskiej, przyjść musimy 
do przekouauia, że istnieje tam  instynkt 
hum anitarny jak w francuskiej duszy".'

Tak mówi Jean Aicard, głośny d ra
m aturg francuski, a czytelnik patrzy na 
podpis i oczom swoim nie wierzy. , Za
stanowiwszy się jednak głębiej, pizeku-' 
uamy się, że cały wyjątek powyższy jest 
echem Tołstojowskieh idei, któlre o b e 
cnie we F ran c ji stanowią „ąuestidn a d  
jour“. To co genialny apostoł „czystego 
chrześcijaństwa" jako cel przyszłośpi fp̂ r-l 
stawił, to co nieuDłagany krytyk nowo
czesnej cj,wilizacyi nakreślił jako wiel
kie zadanie ludzkości, to francuski poeta 
m ianuje treścią całego życia rosyjskiego, 
ideą i duchem narodu. A przecież to 
tylno sekta niewielka, która się sjrupiła 
toto autora „Wojny i pokoju", to' ijtKó 
idee kiełkujące w niewielkich gruo<,eh 
roskolu, których w nuroizie jako i-ałp- 
śei, szukać będziesz naprózno i które — 
a ua to szczególny przycisk kł.,dzi«m\T

rząd ściga nieubłaganie, grożąc kua- 
tern i Sybirem ich reprezentantom.

Stało sięl Udowodmouo więc, że Ro
sya i Fram-ya to dwie duchowe sio-, 
strzyce, które drogi miłości i równości 
chrześcijańskiej torować będą narodom, 
a ua mocy takiego dm-hów przymierza 
zawiera dzikie małżrństwo Kacap z b^- 
letnicą fraucuzuą. I oto na ulicach Pa
ryża wyją goście weselni z radości, ko
biety paryzkie zatrzymują powozy i nad-l 
stawiają oficerom rosyjskim usta do po
całunku a Rosyanin wota: „Vive la
France 1“ Echem potężuem odpowiada] 
ulica: „Vive la T sarl"  „V,ve la Sainte 
Russie 1“ i na Moskali spływa -deszcz 
kwiatów — a nawet ów zloty deszczyk, 
który jednak inne ma cele jak znana 
metamorfoza Jowisza. A w nocy nawet 
gdy goście rosyjscy odpoczywają po c a 
łodziennych trudach, nie kończy się za
pał Francuzów. Wtedy to wysuwa; się 
z zaułków mob paryzki i otoczywszy 
fiakry rozkazuje woźnicom rzucać w gó
rę kapelusze i krzyczeć: „V.ve la Ruś 
siei" Biada im gdy uie usłuchają 1 Przed 
kilku dniami przewrócono i roztrzaska-in) 
kilkanaście'dorożek.

nowsze zdobycze na polu konstrukcji i me 
chaniki.

W łaśc ic ie le  g ru n tó w  które zmianom
uległy, mają się wedle obwieszczenia magi- 
stratn zgłosić do rządowego arehiwum map 
w dniii 25. bm., aby się przed ustanowio
nym do tego urzędnikiem, starszym geome
trą  p. Ostrowskim wykazać dokumentami 
albo innymi dowodami co do zaszłych zmian 
w posiadaniu ziemi. Jeżeli zmiany nie mo
gą być dokumentami objaśnione, mają się 
jawić w biurze geometry i d a w n ie j s i  i obe
cni właściciele odstąpionych lub sprzedanych 
gruntów.

Magistrat lw ow sk i  ogłasza, iż dla 
wysłużonych podofioerów wakują 4 posady 
urzędników manipulacyjnych.

W Kasynie Miejskim da koncert gal. 
i Towarzystwo Muzyczne w piątek 27. b m.
( Na koncert ten, zapowiadający się bardzo 
pięknie otwiera się listę zgłoszeń dla człon
ków dziś we wtorek o godz. 6 wieczorem 
w sekretaryaeie kasynowym.

W  zam iarze sam obójczym  rzuciła 
się wczoraj między godz 11 a 12 w nocy 
służąca Katarzyna Przeniecka z ganku pier
wszego piętra domu przy ul. Ormiańskiej 
1. 18 na podwórze. Zawiadomione o tym 
wypadku pogotawie Towaizystwa ratunko
wego przybyło natychmiast z pomocą. Oprócz 
lekkiego potłuczenia nie skonstatowano ża- 
Airych—rraiiwej Bzy cli obrażeń.

K K O N I K A .
Ijuóu: dniu 24 Października

E cho  Jub ileuszow e. Mieszkańcy Kę- 
marna i okolicy nadesłali do prezydyum m- 
Lwowa d. 22. bm. dla Kornela Ujejskiego 
w przepięknej oprawie album z kilkuset 
podpisami i kwotę GO zł. zebraną za pośre
dnictwem pani Maryi Jaklińskiej z Koniar- 
lia, a przeznaczoną na iLustrowane wyda
wnictwo „Chorału11.

M ian o w a n a . Namiestnik zamianował 
praktykanta konceptowego dr. Władysława 
hr. M it h e ł o w s k ie g o  prowizorycznym komisa
rzem p o w ia to w y m ,  praktykantów koncepto
wych namiestnictwa Zenona Głażewskiego 
w Staremmieście, Justyna Szwedzickiego w 

j Nowymtargu. H nrjka Prohaskę w Prze- 
] myśl ii, Tadeusza Milsclikę w Żywcu, Jana 
Majewskiego i Władysława Kowalkowskiego 
w Wadowicach, do/.efa Bniestrzańskiego w 
larnnpolu, Władysława Maiyana Hoszarda 
we Lwowie, Zygmunta Bonifacego Kretsch
mera w Przemyślu, Adolfa Heilkron-Stran- 
sky’ego w Drohobyczu, Romualda Stanisła
wa Noćla w Łańcucie, Adama Eugeniusza 
Leszczyńskiego w Jaśle, dr. Zdzisława Wa- 
wrauscha w Brzesku, d. Władysława Pod- 
czaskiego w Krakowie i Romana Tadeusza' 
Prokopowicza we Lwowie prowizorycznymi 
koncepistami namiestnictwa.

Ś luby. W sobotę 21. bm. pobłogosła
wił lis. kardynał Dunajewski w kościele 
izdebnickim ślub dr. Jana Zduuia, właści
ciela dóbr, syna dr. Jćzefa i Maryi z br. 
Borowskich z pną Różą . Saulenfels-Seelini-
żanką.

W ystaw a kr jo w a  r. 1S94. Konfe
rencja w sprawie wystawy r. 1894 z Cze
chami odbyła się, jak to już pokrótce wspo
minaliśmy w sobotę w Krakowie. Poruszono 
na niej sporo spraw pierwszorzędnego 
znaczenia, a jak zaznaczali zgodnie publiej!- 
śei czescy myśl wystawy znalazła w całych 
Czechach żywy poklask, tak, iż spodziewać 
się należy nader licznych ze strony pobra
tymców odwiedzin (organizowane być mają 
specyalne pociągi, vluk>), oraz gromadnego 
udziału najwybitniejszych fabrykantów w 
międzynarodowym dziale maszyn wystawy 
r. 1894. Prócz firm Kriżika , Umratha, 
Ringholfera, zgłosili też deklaracyę Novak 
i Jabn, zamierzający wystawić między inne- 
nii maszynę do wyrabiania lodu, odmiennego 
systemu aniżeli zapowiedziana Ringholfe- 
rowska. Firma Kriżika, dostarczy motorów 
elektrycznych, za pomocą których utrzymy
wane będą w ruchu wszelakie warstaty i 
urządzenia. Taż firma oświetli podczas ziiny 
plac wystawy (12 lamp łukowych o sile 16 
umperes każda) iżby z powodu dni krót
kich n-boty nie doznawały zwłoki a zara- 
zera dały się prowadzić w nocy, co w wielu 
jypadkach Jest koniecznein. Inżynier jej 
^udąurek etanie w tych dniach we Lwo- 
tryc 1 ôzP°czn'e prace około fontany elek- 
dowaUhpa*^1̂  wediu8 Jeg° wskazówek bu- 
nakryciZ j? „w cl%g« zimy P°d sztuczuem
Prawie pewni u GoebeL Jest rzecz  ̂iz dział maszyn obejmie naj

S n leg  z deszczem padał dziś w połu
dnie we Lwowie.

Od m t -dzieży. fYobec uchwał powzię
tych przez młodzież biorącą udział w ko
mersie inauguracyjnym Czytelni Akademic
kiej w dniu 21. bm. i wysłania telegramów 
do Koła Polskiego, dra Karola Lewakowskie- 
go i posła młodoczeskiego dra Eirna — po
czuwamy się do obowiązku skonstatowania 
faktu że : członkowie akademickiego Klubu 
Szermierzy w powyższych uchwałach udzia
łu  nie brali, lecz już w czasie dyskusji, 
komers gremialnie opuścili. Wydział Klubu 
szermierzy. Tadeusz M oszyński, A lfred  
Zgórski.

Z Izb y  sąuow ej. VV gazecie naszej 
donosiliśmy niedawno o pewnym młodym 
człowieku, który przy pomocy munduru 
urzędnika kolejowego usiłował oszukać kil
ku lwowskich jubilerów. Wczoraj stanął on 
przed trybunałem sędziów przysięgłych. Na
zywa się Jan Wacław Napiórkowski, liczy 
lat 28, jest ojcem jednego dziecka i asy
stentem kolejowjrm. Prokuratorya państwa 
oskarżyła go o zamiar wyrządzenia szkody 
p. Julianowi Strzeleckiemu na przeszło 300 
zł. pod przjbranem nazwiskiem Ciechonia,
0 wyłudzenie od p. Strzelbiekiego serwisu
1 pierścionka z brylantami i o podszycie się 
na inspekoyi policyjnej pod zmyślone na
zwisko Szaplińskiego. Sędziowie przysięgli 
uznali obwinionego niewinnym wszystkich 
zarzuconych mu zbrodni, a trybunał na
tychmiast go uwolnił.

W ubiegłym tygodniu ukończono roz
prawy następujące: Józefa Nogi, oskarżo
nego o podpalenie karczmy w Wołczuchacli, 
w której to sprawie uwolniono oskarżonego 
po 3 i pół miesięcznem więzieniu śledczem 
a natomiast uwięziono świadka Wróblew
skiego, Leona Dolniowskiego, oskarżonego
0 oszustwo, którą to sprawę odroczono 
z powodu niejawienia się poszkodowanej, 
A wreszcie Zofii MujkoweJ, obwinionej o fał
szywą przysięgę w sprawie Eajzh Ettingie- 
rowej z Żółkwi. Te ostatnią oskarzonę try
bunał uwolnił.

Uzyn b o h a te rsk i. Franus K. jest wiel- 
oe obiecującym młodzieńcem, chodzi do 3 
klasy im. Adama Mickiewicza i tak napę- 
cniał roztropnością wskutek pilnego czyta
nia elementarza, że mu matka, stróżowa 
z Łyczakowskiego, z całym spokojem po
wierzała opiekę nad siostrzyczką Helcią pod
czas pcregrynaoyj do świątyni wiedzy. Hel
cia k . była młodszą od swego braciszka, 
obiecywała być kiedyś eoroożeiczą piękno- 
śoią, a na razie —  właśnie podczas d rog i 
ku dalekiej szkole — miała sobie za obo
wiązek wykazywać panu bratu, ii o spra
wach kuchennych żadnego nie ma wyobra
żenia.

Wczoraj po południu np. trzymał ją za 
rączkę i spiesznie idąc utrzymywał, że na 
obiad będzie ryż z mlekiem i nie chciał się 
dać przekonać, że będzie placek z jabłkami, 
kiedy Helcia sama przecież obierała jabłka
1 wiedziała z całą pewnością, źe brat nie 
ina słuszności. Musiała więc sprzeczać się

ji to żywo, w tem — bęc i Franuś, który 
j zapomniał, że szedł krajem chodnika łycza
kowskiego, postawił źlo nogę i wpadł w 
I głęboki i leniwy potok błota, ciągnąc za 
j sobą w g rząsk ą  otchłań przerażone dziew- 
jczatko. Rozpacz maleństwa wydarła mu 
z piersi okrzyk trwogi i wołanie o pomoc, 

'w tedy  to zjawił, się zbawca, tęgi zuch, 
może 1 4 -letni chłopak Jurko. Usłyszał on 
wezwanie nieszczęśliwych, wybiegł z bramy 
pobliskiego domu i bez namysłu skoczył 
W niebezpieczne nurty błotnistej rzeki. Przy
patrujący się z okien pierwsznpjętrowych 
świadkowie tej tragicznej sceny zaparli dech 
w piersiach, ule wkrótce westchnieniem ulgi 
pow ita li ukazującą się i,a powierzchni błota 
głowę Juika, a obok podtrzymywano sil- 
nem ramieniem jasnowłose oblicze Franu
sia. LżJ radości puściły się z ocząt małej 
Relci na widok uratowanego braciszka, a 
dzielnemu wybawcy pewien starszy pan w 
eylindize, który przed chwilą nadszedł, po
dziękował w imieniu urzędu budowniczego. 
D o tej podzięki i my gję przyłączamy, sły
szeliśmy zaś, 4e ów starszy pan jako star
szy urzędnik w departamencie drogowym 
miejskim zarządził między swyini kolegami 
składkę na dar dla Jurka F. i obiecał mu 
wyrobió u prezydenta miasta to, iż z cza- 
sem zo8tanie dozorcza dróg i ulio miej
skich.

Z Sanoka otrzymujemy następujące pi
smo z tamtejszego magistratu: „W lir. z 21 
bm- poniosła (Juz. N ur. pod rubryką „Cho
lera", iż w Sanoku zdarzył się jeden wy
padek cholery, a w szczególności, że w Sa
noku, ł 11! 11) i Bukowsku zmarły po jednej 
osobie. tóz prostuję tę wiadomość, bo 
w Sanoku nikt nie jest, nie był chory i 
nikt me umarł na cholerę« Doniesienie 
pierwo ne nasze polegało na urzędowem 
sprawozdaniu Lwów.

P o żary . W Rygijcach zniszczył ogień 
trzy omy m ieszkalne i kilka szop i sto d o ł. 
S p alon e  budynki byty ^  J owo ^  
pieczone.

kowskiej, ofiarą pożaru padł browar z ca
lem urządzeniem, pomimo dzielnego ratunku 
straży pożarnej Samborskiej. Szkoda wynosi 
30.00O zł.

W Śuiatynie spłonął d. 21 bm. wz nocy 
jeden dom mieszkalny.

W Grębowie, w pow. tarnobrzeskim, 
zgorzał dom izraelity Jakóba Poineranca, 
który następnie z rozpaczy powiesił się.

H an d e l ch rzcśc  Jań sk l. Powiatowe 
Towarzystwo handlowe w Birczy, traktuje 
ze składem nafty Wiktora i Spł. w Przemy
ślu względem objęcia sprzedaży nafty na 
Birczę i okolicę, która dotąd pozbawio
na rzeczywiście czystej nafty, — naby
wać musi u przekupniów rozmaite mięsza- 
n| ny, grożące każdej chwili wybuchem i za
nieczyszczające swędem powietrze — szko
dliwie oddziaływując na stan zdrowotny- 
Gdyby te rokowania doszły do skutku, był. 
by to mały krok naprzód w sprawie wy
zwolenia się kraju z pod handlowej prze- 
węgi żydów.

Z M edenlc pod Drohobyczem donoszą, 
że wskutek deszczów tak się tam ślimaki 
rozmnożyły, ii w kilka dni wyjadły wszy
stkie ziarna z łanu zasianego pod zimę.

Z am ach sam obójczy. Wilhelm Thell- 
man, porucznik 79 p. p w Przemyślu, rzu
cił się w zamiarze samobójczym pod pociąg 
osobowy, który mu zdruzgotał obie nogi po
niżej kolan. Ciężko rannego umieszczono w 
szpitalu garnizonowym w Przemyślu.

Ż ydow ski flglel. Kabał miasteczka 
położonego w zachodniej Galicji udał się 
przed miesiącem do pewnego bogatego żyda, 
właściciela kopalni węgla, zamieszkałego 
w Wiedniu, z pokerną prośbą o obdarowa
nie synagogi miejscowej węglami, bo szczu
płe fundusze gminy wyznaniowej izraelickiej 
uie wystarczają na zakupno drzewa opało
wego i wierni modląc się Jehowie dzwonią 
zębami. Milioner odpowiedział, żo bezpłat
nie nie da węgli, lecz „braciom" na cenie 
opuści 50 pro. Kahuł podziękował dobro
czyńcy serdecznie i zamówił 10 wagonów 
węgla, które zaraz odesłano. Gdy węgle na- 
deszły, przemyślni żydkowie wyładowali 
tylko 5 wagonów, 5 zaś zwrócili nadawcy 
z następującem pismem: „Danken fiir 50 
geschenkte Percent. Rest uubrauchbar".

P o n o .♦ no zaprzy sięg an ie  uow o- 
brancow . Ministerstwo wojny zarządziło, 
że asentorowanych wstępujących do służby 
czynnej, albo — jeśli od niej są wolni — 
do ćwiczeń należący, 1. listopada ponownie 
zaprzysięgać w sposób uroczysty, po solen- 
nein nabożeństwie i stosownera pouczeniu 
wobec wojska, który na tę uroczystość ma 
wyruszać w paradzie i wobec wszystkich w 
miejscu obecnych wyższych przełożonych.

C holera. Urzędowe doniesienie opiewa 
D. 23. bm. zachorowały na cholerę:

W powiecie kołomyjskim: w Kołomyi 
1 osoba.

W powiecie n a d w ó r z e ń s k i m : w M iku l i-
czynie 1 osoba.

W powiecie stanisławowskim : w Pacy- 
kowie i Zagw’oździu po 1 osobie, w Uzinie 
3 osoby.

Zm arły: (w powiecie kołomyjskim) w 
Kołomyi 1 osoba, (w pow. sanockim) w Ry
manowie i Bukowsku po 1 osobie), (w pow. 
stanisławowskim) w Uzinie l osoba.

Ogółem pozostało w dniu 22 b. m. w
l e C J e n i n  W-w*-  i w
chorych 7, wyzdrowiało osób 6, umarły 4, 
pozostaje zatem w leczeniu osób 40.

Ze stowarzyszeń.
Przemysłowe stowarzyszenie lwowskloh 

piekarzy odbędzie w głównej sa i r*timza dnia
31. bm walne zgromadzeuie eelein przeprowadze
nia wyboru nowego przełożeństwa

N a w alnem  zeb rau lu  ezŁnków tow arzytwą 
wzajemnej pomocy słuohaczó * kraj. lwowskiej 
sz *ły gosp. laeowego z d SU bm 
etępująoj wydział: pp. Toma** Chołonie L, 
zee, Stanisław Andraszek wioepro*08, L  . 
iszew skarbnik, Bronisław S Ikowski sekretarz, 
Włodzimierz Barb *ez#weki biblio okarz, Bronisław 
Chrzanowski i Edward Koliński wydziałowi, Józtf
Kukuczka i [wau Popow zastępcy wydziałowych. 
Komisyę skontrującą tworzą pp Bronisław Śnia- 
dowski, S. Biedermann i Piotr Kraśnicki

K om ite t zjazdu b. słuchaczów politechniki 
lwowekirj uprasza wszystkich tych, którzy uczę
szczali do dawnej Akademii Technb znej, jak i do 
powstałej Z myj szkoły poi technicz-ej, aby eory- 
chl-j nadsyłali do ksieg, pamiątkowej, wydaw.nsj 
na pamiątkę zjazdu koleżeńskiego w r. 1894, swo
je życiorysy wiaz z podaniem w/konanyeh prao 
technicznych i artykułów drukiem ogłoszonych. 
Adres kom tetu : Lwów Politechnika.

daną narzeczoną" i innymi narodowymi u- 
tworami muzyki czeskiej ma w najbliższych 
miesiącach nawiedzieć Kraków i Lwów.

Na cześć p Szuberta urządzili onegdaj 
artyści sceny krakowskiej wraz z dyrekto
rem p. Pawlikowskim ucztę. Uczta odbyła 
się w hotelu Drezdeńskim, a wziął w niej 
udział cały personal teatru i wzniesiono 
wiele pięknych toastów aa cześć tyle za
służonego dla sceny narodowej w Pradze 
dyrektora.

* „E k o n o m isty  p o lsk ieg o 11 opuślił
prasę zeszyt październikowy i zawiera; St, 
Szczpanowskiego: O postępie ekonomicznym 
i społecznym Galicji od czasu zaprowadze
nia samorządu. S. Komornickiego : Polska 
na Zachodzie (ciąg dalszy z tabelą). W. Lu- 
boraęskiego: Czego potrzeba dla zapewnie
nia dobrego skutku subwencyj na podnie
sienie hodowli i ustawie o licencyonowaniu 
buhajów. %*: Pięciolocie działalności Ban
ku Ziemskiego w Poznaniu. Sprawozdanie z 
obrad III. Zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich w Poznaniu i Kronikę.

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenie centralnego komitetu 

przedwyborczego odbędzie się w piątek 
27. b. m. o godzinie 1. w południe.

Dziennik Pozn. zamieszcza na życzenie 
przwódców centrum lir. Ballestrema, hr. Ma- 
tusebki i br. Huenego jeden ustęp z ogło
szonej w tych dniach odeswy wyborczej 
Bzląskiego centrum. Ustęp ten dotyczy tak 
zwanej „agitacji wielkopolskiej" i świadczy
0 tem, że ruch polski na Szląsku rozwija 
się poważnie i ze skutkiem, skoro wpłynął 
na zmianę postawy niemieckich przywód
ców szląskiego centrum, którzy niedawno 
jeszcze odzywali się z lekceważeniem i z 
niechęcią o Polakach i „agitacyi wielkopol
skiej" , a obecnie ubiegają »ię pokornie o 
zaufanie „po polsku mówiących wyborców 
szląskich."

Oto brzmienie rzeczonego ustępu :
„Ubolewamy wielce nad usiłowaniami, 

dążącemi do siania niezgody między nieraie- 
ekimi i polskimi katolikami i do podkopy
wania zaufania „po pola,u mówiących wy
borców" do centrum. Ubolewamy nad tem 
tak w interesie naszego kościoła, którego 
działalność skutkiem tego jest utrudnioną,
1 ubolewamy nad tera w interesie samej 
ludności polskiej, której położenie usiłowania 
te jeszcze bardziej pogarszają.

My uważamy zarządzone w r. 1872 
przez rząd środki, dotyczące używania języ
ka polskiego i morawskiego w szkołach, 
jako dotkliwe naruszenie praw ludu, odno
szących się do pielęgnowania języka ojczy
stego, jako ciężkie poszkodowanie duchowe
go, a szczególnie religijnego wychowania 
młodzieży i jako zgubne podkopywanie ca
łego życia ludowego. Żądamy dlatego udzie
lania nauki religii na wszystkich niższych 
stopniach w szkole w Języku ojczystym, pil
nego pielęgnowania śpiewu kościelnego w 
języku ojczystym dzieci, i żądamy, aby dla 
dopięcia tych celów język ojczysty był
pi wthińHwin pmcpńrtHidj pł&neiB.

Datki na rzecz dotkniętych klę
ską, powodzi przyjmują: Komitet 
obywatelski w prezydyum magi
stratu m. Lwowa, poszczególni 
członkowie tegoż komitetu i redak- 
cye wszystkich pism.

Stow. miłośników p o ’ s U i ej sceny drama
tycznej w Zaleszczykach 20 złr., udiuinistr. 
Dziennika Polskiego 199 Ar. 93 et., M. 
i K. Glanz G złr., młodzież polska z wie
czorku urządzonego na cześć Kościuszki 55 
złr. 98 et., adm. Czasu 6 złr., dr Tar
nawski z wieczorków w Przemyślu i Do- 
bromilu 32 złr. 63 ct., Kasa oszczędności 
tarnopolska 100 złr.

Razem Zebrano dotąd 17.761 złr. 31 ct.

Sztuki piękno.
B ep e rto a r te a tra ln y -  W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś we w torek „Miss^ Helyett , 
operetka w 3 aktach, E. AudraJ a z panną 
Praunówna w tytułcwej roli. Jutro we śr o 
dę po raz piąty „Flirt" kornedya w 4  aktach 
Michała Bałuckiego. Wczoraj na czwartem  
przedstawieniu „Flirtu" teatr był znów 
przepełniony.

* Ze św ia ta  nrlysty® *11'SD- Dyrek
tor prask iego  Narodowego teatru" (Naro- 
dni diwadlo), p. Szubert bawi we Lwowie, 
zboczywszy tu z ja k o w a , gdzie oddąjąc 
wizytę Polaków w I iadz® 1 czasu otwarcia 
teatru czeskiego, wziął udział z Edwardem 
Jelinkiem w uroczystości otwarcia nowego 
teatru. Miły gość był wczoraj na przedsta
wieniu „Flirtu", który go zajął niepomiernie. 
O d w ied zin y  te mają i inny cel! utorowania 
drogi trupie czeskiej opery, która ze „Sprze

szkolnym. Posłowie centrum z Szląska żą
dali przez lat 20 od rządu usunięcia odno
śnych środków i starać się będą wszelkiemi 
siłami o wywalczenie ludowi górnoszląskie- 
mu praw jemu przynależnych. Mamj zatem 
nadzieję i spodziewamy s ię , nasi „po 
polsku i po morawska mówiący" bracia 
gófftoszląscy pozostaną wiernymi centrum, i 
że m ężn ie  o d ep rą  od siebie wszystkie poku
sy, d ążąoe  do oderwania ich od centrum."

Tak brzmi odezwa szląskiego centrnm, 
ało prasa poznańska codziennie prawie no
tuje smutne fakty z życia na Szlązku, do
wodzące, jak słowa przywódców szląskiego 
centrum różnią się od ich czynów. Właśnie 
niewłaściwe postępowanie niemieokich przy
wódców centrum, obok represyjnych środków 
rządu, było jednym z czynników, który roz
budził świadomość narodową pośród ludu 
szląskiego. a obecnie popchnął go do dzia
łania politycznego na własną rękę, nieza
leżnie od wskazówek przywódców niemiec
kich szląskiego centrum. Gdyby centrum 
szląskie przez 20 lat, o których jest mowa 
w jego odezwie, było uczciwie broniło praw 
narodowych ludu górnoszląskiego, nie po
trzebowałyby obecnie jego organa, hołdują
ce germanizacji, jak Schles. Yolks. Ztng., 
rozpisywać się dzisiaj o jakiejś Silenia Wre- 
denta. Rzekomy irredentyzm szląska, to 
tylko świadome poczucie praw u ludu gór
noszląskiego

Organ Rudiniego Tribuna namiętnie i 
derza na gabinet Giolittego, ponieważ Frai 
cya dotychczas ani najmniejszej nie dal 
satysfakcyi za rzeź w Aignes Mortes. Moi 
derców tylu Włochów nie zasądzono ani n 
jeden dzień więzienia. Giolitti dalej nie oc 
ważył się w swojej mowie programowej ’ 
Droiiero choćby słówkiem powitać floi 
włoską. Włochy zaiste nie mogą sobie gra 
tulować ministra prezydenta, który polityk 
zewnętrzną uważa za sprawę podrzędną.

R ada państw a.
(Telegram Gazety Narodowej).

W led eń  d. 24. października. W ciągi 
dalszym wczorajszego posiedzenia Izbj 
posłów, po oświadczeniu hr. Taaffegc 
przemawiał P e r n e r s t o r f e r  za prze
dłożeniem rządowem. Mówca uważa ta
kowe za zadatek spełnienia słusznyct 
pretensyj klasy robotniczej i z wstyden 
wyznaje, że rząd pierwej uznał niespra 
wiedliwość, aniżeli parlam ent. Ostrzegł 
przed odrzuceniem przedłożenia, któri 
sprowadziłoby na Austryę nieobliczalni 
następstwa —  wojnę domową, jak z 
Belgii.

P. S l a v i k  na podstawie cyfr dowo
dził niesprawiedliwości obecnej ordyna 
cyi wyborczej.

P . P l e n e r  w dłuższem przemówi® 
niu zarzuca Taaffemu, ii nieprawdę po 
wiedział, twierdząc, że rząd zajmując si 

. zestawieniem prac obecnej sesyi, ni 
I mógł przeoczyć konieczności zajęcia si
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Boże, t o  PoMj!
Prześliczni chromolltogralla na kartonie, 
wielki-ści 14/10 centymetrów, przedstawia
jąca N ajśw iętszą Maryę Pannę Często
chow ską , otoczoną herbami Polski,
L itw y i  itnsi w bardzo wiernem wykona
niu. Na odwrotnej stronie m odlitw a za 
O jczyznę, aprobowana przez władzę du

chowną.
Cena egzem plarza 2 0  ct.

tuzin 2 złr.

IAUADEI KSPW KATOLICKIEJ
Dra wł&d. m

Tamże w yszło:
P olecenie naszej Ojczyzny B o g u , uło- 

żył Kapłan Zakonnik. Cena 5 et.
Litania za naw rócenie B o sy an . Cen

Do wydzierżawienia
od I. tipca 1894

kilka folwarków.
Bliższych informacyj udzie i K anee la rya  
C en tra lna  k s iążą t Sapiehów  w K ra s i

czynie. 4981

poleca w największym wyborze
a n t o n i  h a l s k i

handel towarów żelaznych 
we L w ow ie, plac Maryacki 1. 9.

Duże,  s ło d k ie

D R O u \G  O G ŁO SZE N IA
po ocuoic od wyrazu.

KLUCZE f r a n c u s k i e  do śrub po złr. 2 20 
2-60, 3 —, 3-50, 4 50 i 5-— złr. poleca 

P io t r  C hrząstow sfe i, handel żelazny we 
Lwui?ie, pl»ó Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry)

KORONKOWE chustki, szale i peleryn
ki , oraz wszelkie gatunki koronek —

Sole*» w wielkim wyborze najtaniej J a n  
tz iew ońsk i, hlagazyn drobiazgów dain- 

•kieh, Lwów Halicka 0. 66 i

17 APELU SZE
* k  aneielskie

I  C Y LIN D R Y  PleBsa i 
angielskie, sprzedają najtaniej 

8 . GABRIEL & J .  CHLKBOW NIK
Lwów, plac Halicki i. 3. 121

tyrolskie — rów nież 
G r u s z k i  1 J a b ł k a

tyrelskie deserowe,

Winogrona Feslawskie
różnorodne owoce suszone

poleca handel 4975

St. Markiewicza
we L w o w ie ,  w Ry n k u  i. 42.

KU FRY , W A L IZ K I, Torby i wszelki, 
przybory podróżne — poleca najtanie 

PA W E Ł  LA N G N ER  Lwó*, H aluka 16

CU K IER N IA  Czesław a >CHNEIDRA  
Lwów, ulica Batorego 32, poleca wiol 

ki wyłoi cukrów deserowych '[2 kilo 1 z ł  
Czekoladki nadziewane złr. '20, karmelki 
w różnych gatnnkach 60 et., herbatniki 
80 ot. Przyjmuje również z a m ó w ien ia  d 
Torty, Piramidy, Lody, Galarety, Bluuian- 
ge i t. p. wyroby w zakres cukiernictwa 
wchodzące. Ii!*

M  A JP R A K T Y C Z N lE  J8 Z E  na suknie 
IN domowe Szewioty podwójnej szerokość 
m etr 45 ot. w wielkim wyborze poleca Ma- 

F. KNAUEtt 1 SYN , Lwów, plac
702fłzyn  r .  j

iapitulny.

MLECZARN IA  „Sygniówki11 Lwów, Ja 
giellońska 9, poleca codzienie wiejską 

kawę i herbatę, wszelkie artykuły w za
kres mleczarstwa wchodzące, oraz konfitu
ry i makarony włoskie. 730

u d zie la  ,  ,4917

mm  tmcoi
w właenem mieszkaniu, w pensyo- 

nataeh i domach prywatnych. 
O ssolińskich 1. 9, p a r te r .

I D l a . 475 j

posiadaczy kluczdw
i pfljfińraczitli wsi
gdziekolwiek w monarenu 
mam większe kapitały od 
10.000 do miliona zlr. i wyżej 
do umieszczenia jako poży
czki na pierwszą hipotekę 
na 41/,0/o, na drugą hipotekę 
na 5°/0. Pozyczek udziela 
się na dłuższy szereg lat, 

szybko i bez trudności. 
Przeprowadza się konwersyę 

istniejących już długów.
Pożyczei udziela się do wuoiości 

ł/, wartości zastawa.
Bliższych szczegółów udziela 

z grzeczności starszy inspektor

J .  K L E IN ,
Wien IV. Mayerhofgasse 11,

codziennie od godz. 3 do 5.

Waselinę,
Smarowidło do osi,

Lakier i cmii la stan
p o leca  4682

FIRMA HANDLOWA

W.  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Sprzedaż hurtowna i drobiazgów*.

MŁYN
am erykański 49o0

(Knnstmahle) najnowszej konstrukcji , do
piero wykończony w Birczy, powiatu Do- 
bromilskiego, położony przy drodze krajo
wej prowadzącej z Sanoka do Przemyśla,

jest do wydzierżawienia
każ lego czasu, za roczny czynsz lub za 
opłatą od cetr.ara mtr. miewa. Wodę do
starcza młynówka 600 litrów na sekundę, 
poblisko nie ma drugiego podobnego za
kładu, odbyt mąki jest znacznym. Bliższej 

informaeyi za zgłoszeniem udzieli

/ ł t i / ę d  dóbr Birczy.

Wyszczególniony uznaniem Wys. Wydziału 
krajowego do 1. 4295

SCHENKERA
Pierwszy polski

N o w o  o t w a r t e  
chrześcijańskie

B IU R O  
sprzedaży aazet

A. OLSZEWSKIEGO
we Lwowie, ul. Kilińskiego 2

(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 
poleea w s z y s t k i e  o z a s o p ts m a , e u r o 
p e j s k i e ,  codzienne i peryodyezne, które 
nabywaó można po cenach adm inistracyj
nych (tj. wypisanych w nagłówkach odno
śnych pism). Zamówione gazety dostarcza 

do domu jak najwcześniej. 4937

Bicykle
Rowery
Tricykle
Siodła 
Uprzężą 
koce ang.

Aparaty 
Płyt- 
Papiery 
- fotogra

ficzne

Przybory 
dla szer

mierki

Łyżwy etc.

futor nerpr
LWÓW

A kadem icka 8.
Magazyn ^  

o * * 0
1

skład fabryczny
wszelkich przyborów 

dla fotografii,

Dla grających na giełdzie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe 

R ok XV I.
Wiedeń, I., Adlergasse 5.

Numera okazowe gratis. 4814

na sezou letn i 1893
opuścił prasę i jest po nabycia po cenie 
20 ot. w trafikach, na głównym dworcu 
kolei żelaznej, tudzież u wydawcy, ulica 

Kołłątaja 1. 3. 4548

Da wydzierżawiona
powiat cieszanowski, 600 m orgów 
po 10 zlr. —  pow iat lwowski 1000 
m orgów z gorzelnią po 11 złr. 
B liższej wiadomośoi udziela J .  To- 
p o in ick i, Lw ów , P ańska 13 . 4968

Poszukuje się zastępcy.
Renomowali* fabryka pieców w  Niemczech d o s t a r c z a  ckoło 1 6 0  

r o ż n y c h  modeli wszelakiego sty iu , która ogniotrwały t e n  roater a f o 
z n a k o m i t e j  glazurze w staroniemieckim stylu, jak też o róźnobarwuem
Roeoeo ze z ło c e n ia m i wyrabia , poszukuje samoistnego zastępcy, albo 
agentów w tam tejszej  m ie j s c o w o ś c i .  Oferty pod R. L. 8970 R u d o lf 
Mo*se D rezno . 497"

BMlSLlt CMI
we Lwowie, plac Mayacki 5

poleca w wielkim wyborze 4792 
OKUCIA do drzwi, okien, pieców i kuchen. 
PIECE ŻELAZNE Mmdingera i inne sy

stemy.
TACE, przystawki i narzędzia ozdobne, 

przed piece i kominki.
MASZYNKI do lodów amerykańskie.

Najprzedniejsze i pod gwarancyą prawdziwe

W I N A  V I L L A M Y
poleca najstarsza firma 4839

V l n z 0 n / Ł  S o o m u  c f c  0 0 .
«. k dostawca na iworny w Vi!!any.

B ia łe  stołowe wino hktl po 29, ‘z5 i 30 złr. — Najprzedniejsze wino stołowe 
likti. po 16 i 40 złr., jakoteż Riesling, Ausstich i gabinetowe.. — Czerw one 
wino stołow* hktl. po 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 39 i 40 zł. 
„Eigenbau Auseticli'1 i gabinetowe. Wyskok biały albo czerwony. — Nąjprze 
dniejszy K on iak  bardzo stary w 0-7 litrowych flaszkach po 2 —. złr. Ś liw o
w ica hktl. 65 złr. i wyżej W ódka z wycisków  injrodowych hktl. 4z zł wyżej.

In sb ru ck ie  Lo sy  Vu utro p o  50  c t .  “ w  4820 50-000 złr.
c i ^ f y n i o a i O  t  Losy po 50 ct.^sprzedąją: M. Jonasz. August Schellenberiz, Kitz & Stnff, JakótiL o s y  po 5 0  c t .  sprzedają: M. Jonasz. August Sohellenben?, Kitz & Stnff, Jakńl 

Stroh, Sokal & L m o n , A. Ch. Werfel, Towa’z.vstwn bankowe Schellenh rg  <fc Kreyse-.

Dalie, Bank kr
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 V A S Y G H i T T  K A S O W I
2 JjO-dniowem wj pow iedzenit m i

z  8 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

w szystk ie zaś zna jdu jące  się w obiegu 4 1/*0/o A e y g n a t y  k a s o w e  z 90-duiow em  wy
powiedzeniem  oproceutow ane będą p o c i ą w ^ y  °  n  a  ,*• m o j a  1 § 9 0  p o  4 ° /0

z 30 dniowem te rm inem  wypowieozema.z 3 0  dniowem te rm inem  

L w ów  dnia 31. S ty czn ia  1890.
t o y r e h c y a .

C iągnienie ju ż  5 . listo p a d a  1 893 .

3°!o losy MMo ML zieisK. mtr. II. nisyl
Główna wygrana złr. 50.000.

Sprzedajemy po kursie dziounym z* gotówkę.

Na spłaty miesięczne w 25 ratach po złr, 5, je 
dna po złr. 4. Już po złożeniu pierwszych złr. 51 —, 
ewentualne wygrane należą się właścicielowi kupione
go losu nn raty

Ubezpieczamy te losy przed stratą przy losowaniu 
skoro z najmniejszą wygraną zostaną wyciągnięte. — 
Premia ubezpieczająca wynosi 5 ct. za każdy los. 

Promesy na 3 losy  po złr. I SO.
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotuą pooztą.

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e L w ow ie , p la c  H a l i c k i !

fi
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fi
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Z d u m i e w a j ą c o  r a n l o !

N a  j e s i e ń  i  s a i m ę !
Niniejszem poleca Szanownej P. T. Publiczności mój obficie za

opatrzony skład gotowych 4934

sukien męskich i dziecinnych
o r a z 4934

D iny 111 PP. irzęflnlMw państwowi
Również utrzymuję na składzie

W I E L K I  W Y B Ó R  S U K N A
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Zamówienia wykonują się w przeciągu 24 godzin najstaranniej.
Dziękująe za łasuawe dotychezasowe względy polecam się i nadal 

z najgłębszym szacunkiem _  ,
B . L a u f e r ,

L w ó w ,  H a L c k u  j .  8 .

Z d u i i i i e w a j ą c o  t a n i o

O
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Ces. król. uprzywilejowana 4964

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

JULIUSZA Mi mm NASTĘPCÓW
■ w ©

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca n a j c z y ś c i e j s z y  g p i r y t u s ,  starą wódkę, 
prawdziwą żytnią, starkę, najlepsze rosolisy, likiery 
ratafię itp. Utrzymuje na składzie prawdziwy francu
ski koniak, rum z Jamaiki, arak itp. tylko od pierw

szorzędnych firm.

3 do 4
"Wielkie szanse wygrania

wraz z btzpłatnem

akzpieczeniein n życie.
Miesięcznie 
3 flo 4

# 3 8  O R Y G I N A L N Y C H  L O S Ó W
Wezwanie do przystąpienia do Towarzystwa składającego się z 50 członków.

1 5 y 0 nom. 100 zł. los państw, z r. 1860
1 4 7 . 
1
1 4%
1 -37.
1 3%

100 „ los Cisański 
100 „ los Wied. komunalny 
100 „ los Węg, hipoteczny 
100 n los Auetr. kred. z. 
100 fr. los Serbski państw. 
150 Sbtuk Węgierskich kraj.

1 nom. 50 zł. los państwowy z r. 1864
1 „ 50 „ los Wąg. prem. z r.1870

10 losów Austr. czerwonego krzyża 
10 „ Węg. czorwonege krzyża
10 „ Włoskich czerwonego k r z y ż a
50 „ B u o a p eszt . B a z y lik a  CDombauł
Lub „Jó-Szlv“ (Dobre seroe)-

W ozasi© Spłaty przez 45 miesięoy k-żdy uczestnik bierze udział w 146 ciągnie
niach. Razem g łó w n e  w y g r a n e  wynoszą około

lOO milionów koron.
Po zapłaceniu dwu pierwszych rat po złr. I -97 ct. któro na|lepiej wysyłać prze

kazem pocztowym , otrzyma każdy uczestnik
I Ł  »  I  A . *  J E C *  J K  J*7

nte-zawierająeą serje i numera 2 3 8  lo s ó w . Przy rozwiązaniu s t o w a r z y s z e n i a ,  
wyciągnięte dotąd losy będą sprzedane po ku-sie dziennym , a zyski z osiągnię
tych wygranych i kuponów z oprocentowanych papierów z o s t a n ą  p o  z ie lo n e  na 

równe części pomiędz» wszystkich członków

Jako  osob Iw sza  korzy śó każdy uczestnik po C7,wartfiJ  raty
otr/.yma ube/.p lcczn jącą po ltcę  opiewającą na

wystawioną przez jedno z nnjlepiej reiiomowanyc , o™aizystw asekuracyj
nych austro-węg m o n a ^ . U b . - z p i e ^ ^ J ^ ^ ^  m, jak długo wpłaty

Po kużdem e iąp n leu lu  w ysyłam  k u ry e ra  „T elegrapli". 4977

B an k - u n d  W eclislepffcscliaft

T V 1  L U S T l G f
Założony 1886. BudapGst, WaJznBiring 43. Założony 18&5
A genol we w s z y s t k i c h  miejscowościach poszukiwani pod korzystnymi waru i kami-

h
i

I

poleoa

RAjprzedniejsae perfnm y i w ody toa letow e,
oUzczpigólnioae mndaiami zasłnt;! i 2ma dyplomaiai uznania,

mianowicie:
X f t r f l l T n  V  • da6W 5Ówą, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
R ■ flang-Y lang, Opoponaj, Jockey Club, heliotropowa, Ess
oonąnet, piżmową, Millefleurz, itp. Flakoniki po 25,40,75 ot. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.

W ( l t ł ‘ł  l w o w ^ l r o  powezechnie nznana i poszukiwana dla »we- 
' v  W g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo

trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chHStek i rozpylania w sa lon ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 60 ot.

Woda warszawska
95 ct., w iflk«y 1 złr. 80 ct.

W o d a  l o w a n d o w t l  p°dw6i na * w o d a  le w & n d o w o -a m -  
TT U l l a  iO  W a u u . u  w  Ul b r o w a , są powszechnie nżywane do roz

pylania w salonaoh dla swojego przyjemnego sapachn. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1-20.

W ń d z r  I r n l o f t s l H a  przednie i najprzedniejsze. Flakoniki poYY O U y iiu iU iia K lH  cV15 20 86i 40[ 50< 80> A łłr > j 50

N abjć m oina we LWOWIE w Bklepach własnych nl. Koperni
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien

nice 1. 2 0 ; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. *2;

. ' L * l-.-KT-S-Z . -tŁm.-uył; . g BBC2
Wjdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i

Dla mężczyzn!
Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie yalwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo ła wy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kioszeni kamizelki. — Opis p rzy rząd u  darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela c. k. przywileju, i wynalazcy J .  Augentfcld, Wien, I. Schuler-

etraese 18.

4629

" t f  kolorowe
białe

po niskich cenach poleoa 4825

Antoni Cudiens
$ Handel

h i t t e r a
|  Campagne ■ Radetzky ■ Magenbitter
£  w ytw ór6/,8^!?! S'Qodl<,euiI ochronnym przeciw c h o le r z e .  Czysty, na tu ra lny .
«  W(?1r0 * spoizą,dzony n a  c i e p ł o ,  zbadany przez c. fe. chemika sądo- |
Cj Ui® dylu i '^kiego w B e r n ie ,  wskutek zawartości roślinnych składni-

’ w zm acniając# na organizm  i uznany jako środek  ochronny
i rzeoiw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach.

Dostać 
J.

§
iS
I
Ci
En

ostać można przez zastępców: we Lwowie Mahler & Bendel, w Przemyśl* 
■ Kadernozka, w Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon MorgenbeS-

ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand.
Składy wc w szystkich w iększych sklepach korzennych.

2v£. K i t t e r ,  L e i p n l f c  ( M o r a w a ) .
Fabryka apjprzednlejszych likierów, octu I spirytusów.

Załeźona w reku 1812. Kikakretnlc prtmlcwana. <775
a 3.5 HSSSZ5HS^5HSA5asaSESHSZS - 25252525252525252525 Z5Z5Z5£aZ5£S?

W
polityczna, ekonomiczna i literacka

jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 
,, w Czerniowcach i  kosztuje z przesyłką pocztową

|= rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwanalnie 1*75-
z* Prenumeratę przyjmuje

|= Adminislracya „Gazety Polskiej*1
w  C z e r n i o w c a c h .

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzym anie i rozwój ży
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
p r e n u m e ra ty  tego organu zaprasza

W ydawnictwo „Gazety polskieju,

Wyborne
n ie k le jo n e

z Prawdziwych bibułek francuskich
poleca

Z  drukarni i litografii Piiiera i Spółki (Telefonu Nr. l7da)


